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—— 


Forman populabitur ætás 
Er placitus rugis vultus aratus erit, 

Tempus erit, quo vos fpecylum vidiffè pigebit, 
Ev'venier rugis alrera caufa dolor, 

Ovid, de medic: faciei 
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lć nie mafz tak flabfzego y nietrwala 
fzego, iak kruchy, że tak rzekę, nie 
trwaley zafzczyt urody, z ktorego ią czas 
lupy z niey co raz biorąc, do faczętu na 
koniec odziera , pominąwfzy inne przy= 
Czyny, które w niey żnaczną odmianę 
> zynią, albo y cale ia nifzczą, Nic oraz 
nie mafz tak godnieyfzego śmiechu czy 
też politowania (wolno każdemu iedno 
Z dwoyga obierać wedle fklonności fwego 
moce iak fłabość ona niektorych 
ofob płci niewieściey, chcących mieć za- 
wfze nie zwiędłą urodę, mimo względu 
Nan n > 


XK X 380 X 3% 


na dawno ufzią lat młodocianych y wie- 
ku. kwitnącego porę: ufiluiących tudzież 
przez wfzełkie fpofoby wfkrzefzać obumar- 
le fwey twarzy wdzięki, ktorym iuż da- 
wno ftarość żałofny pogrzeb fprawiła: do* 
Świadczaiąc żywość tak wfkrzefzonych 
w pochlebnym mie zawfze .zwierciedle , 
ktore uraziwfzy prawdą, za wzrufzeniem 
y żalu y gniewu w rozdraźnioney ofobie, 


- ledwie tey kary podczas od niey nie ød- 


nofi, iaką kiedyś odniofło od owey 4tto 
* ktorey wyobrażenie z żywym iey dzie 
wactw opifem, Author ieden prawideł 
krafumowfkich ** w facińl(kiey nam podał 
prozie, tak lub podobnie brzmiącey w 
. Í J . 
Polfkim wykladzie: 
„Widzie 

* Acco, cuius apud Plutarchum mentio in Commete 
tario de Stoicorum comtrarietatibus, et in Epitome parae- 
miarum Didymi, fuit ejus delirij, ut cum fe contemplae 
vetur in fpeculo, imaginem fuom perinde ac mulierem 
alieram allogueretur, innueret, fubmurmuvaret,  arri= 
deret, interdum comminaretur, promitteret,- fubblandi= 
retur, et quidquid confabulantes folent, numeris omni- 
bus impleret, Coel. Rhodig. Let. antiq. xvui. 2. 
(Acco ad /pectlum infaniens. Noti(fima eft deformis Anis 
infania, forme opinione delirantis, que cum fe iurpiu= 
Jculam videret in fpeculo, illud indignata confregit. 
Demetr. Supenfius Barnabita in Eloq. Przlud. Par. T. 

VM, s268. 
“* Idem 1. c 
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„Widzicie miluchną pupkę, nad prze* 
ciąg ftuletniego wieku Żyiącą , letnieyfzą 
nad wrony, iedney z krukami maści, po” 
oranego czola, pofałdowaney twarzy, 
ciekących oczu, uślinionych warg, rofi= 
ftego nofa, wyfchłą, wywiędła, ciężarem 
lat ku ziemi nachyloną? widzicie żywą 
kośnicę, cień tchnący, wpol żywy w. pol 
martwy fzkurłat, wybladłą fta:ości mafz= 
karę, ofowiałą Hekate, do grobowey Plum. 
łona lożnicy w krotce maiącą bydź za” 
prow:dzoną? Ta iednak Hekuba dzieci- 
nieiąca (gdyż po ftu lat znowu pierwia- 
ftki fwoiego zaczyna Życia) Żacney uftą. 
pić Helenie nie myśli: y tak fię w fobie ka. 
cha, że zdaniem fwoim godną, ktoreyby 
Parys urodę przyfądził, bydź fię rozumie, 
Już tedy danku zupełney piękności pewna, 
iefzczę fig na wytworne iey uwdzięczenie 
fadzi ; 4 iako długim używs niem świadom 
ma dowciptych fztuk niewieścich, tak 
wfzyftkie oraz do fwęy ozdoby przyzywa, 
by na dniu uroczyftym, okazałą na prze” 


''pych pawiąc fię pomps, oczy patrzących 


na fẹ ściągnęła. Nie fchodzi iey do chę. 
dogiego ftroiu, na czystym dofyć y pozore 
nym, 
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nym , bo iefzcze z babczyney puściżny 
pozoftałym letniku, lubo tak dlugo z mo- 
lami fię w fkrzyni pafuijącym; ale ktoraż 
zagporzałey kotce fzaspa przyftoi? wdzie- 
wa na palec pierścień ślubny, ale fip Hy- 
men: śmieie, widząc fpętaną w ogniwie 
Harpią: kladzie przed fię zfzywąną z ro= 
żnych pfłrocin założkę, ale to daremna 
zamfzowych pier zafłona: krążą w okolo 
fzyje fznury pereł, lecz te nie tak od fta- 
rości Śniade, iako od kopciu iey fzyie 
zczerniąłe: wifzą kofztowne z ufzu zau- 
fznice, ktore ią świadczą bydź murzynką, 
y przeftrzegaią patrzących, że to dziwor 
twot ./rykańfki. Na koniec aby kfztal- 
tnemu ze wfzech miar ciału, wztoft też 
wfpaniałości przydawał, nadftawia fię kor- 
kami; atoli przebog! ktożby fię nie śmiał, 


' widząc na drążkach chodzącą małpę? Sa= 


ma zaiite y.to tylko iedna zda fię bydź 
fobie naypięknieyfzą,  Więcey iuż na wy- 


„ dłofkonslenietak cudney piękności nie brą- 


knie, iak tylko dowcipna na głowie wlofy 
wytwornym wzorem ufzykować ręką: à 


więc, nie tak żeby widziala czego iey 


brakuie, iak żeby fię czemu zadziwić mią- 
la, 
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la, -y wiafnym przez czas iaki nafyciła fie 
widokiem; z calym fwey gotowalni fprzę- 
tem dobywa z fkrzynki zwierciadło, w kto- 
rym fię dofyć długo chroniła przeglądać, 
obawiającfię podabney, iaka miał Narcyfs 


, niefzczęfney przygody. . Gdy fię tedy w” 


nim przeyrzałą, kłamać za$ nie umieiąca 
Kryfztału rzetelność, fzczerze iey iftny 
fzkaradney bąby obraz pokazala, ledwie 
z przeftrachu, iakby Gorgonę obaczyła, 


nie zkąmieniała, Gdy zaś za wzrufze». 


niem fię.gniewu, z ftrąchu onego opłonęla 
nPrzebog! coż fię dziecie (zawoła) taż to 


»ieft Accó, czy iaka czarownica y ftrafzy= 


»dło panienek? Jaż to mam bydź, ktoram 
shie dawno na mącierzyńf(kim łonie ro- 
»ikofznie fię bawiłą? ktorą w piefzczotach 
„domowych wychowąną, to ferdufzkiem, 
»to pupeczką zwano? ktorą tyfiącami li- 
»cząc ftłaraiących fię o ferce moie mlo- 
»dzieńcow., fzczęśliwfza za Atalantę, glo= 
»wę tak piękną y tak pozorną, Zaczepić 
»podwiką dopuściłam ?: gdzież ow alaba* 
»lter czola? gdzię jagod roże? gdzie war- 
»gliak koral rumiane? zęby jak perły y 
»towne y biąle? Tak zapamiętala z foba 
dzie 
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dziwaczy, lat bowiem fwoich zapomniała, | 
y pono rozumie, Że fig iey ząbki dopiero 

kluią; gdy z trzech zebow, ktore jey fta= 
rość na młocenie krupek zofławila, ieden 
fprochniał, drugi od kafzlu zoftał wytrąco= 
"ny, Ą trzeci paraliżem odrętwial. „, Ale nic 
„to. (prawi) wiem ia co fię dzieje, igram 
„fzkę fobie ze mną czyni ląfkawie rozgnie» 
„wana Wenus, y tą poftawą (zpetną przez 
„żart niby karze tak dłagie urody zanied- 
„banie, Jeźli tę winę zgładzę, zaraz o7 
„myłkę grubą zwierciadłą poprawię, y 
„przebiagawizy Boginią, wiernieyfzego | 
„odtąd krzyfztąlu doświadczę, Torze: 
kifzy, przytyka zaraz ftalowe do twarzy | 
klefzczyki, aby z miękuchnych iagod | 
wzraftający mech wylkubała: dobywa 
barwiczki, cynobru, bielidła, y tyfia= 
cznych farb iady miefza przebiegła Circe, | 
aby brunatne lice wyblechowała, y zkruką 
w ląbędzia fię przemieniła. Rzeklbyś, że í 
Widma ną łyfe gory wzlecięć maiąca, cza. 
rowniczą fię maścią wyfmarowała, O ftra» 
ta y maści y pracy! ò fzkodo tylų farb y 
bielidel pirer ziewającę ryfy daremnie | 
plynacych! ktoraż glinka zmarfzczek zas 
prawi 
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Prawi rozbadliny? ktoryż bleywas oko- 
Pciałe wybieli lice? ktoreż wymufkanie, 
lub wady przyrodżenia zatrze, lub karby 

arości zagładzi? Nie tak iednak rozu- 
mie mniemaną pięknością omamiona nic- 
Wiafła, owfzem twarz fobie bardziey wye' 
Ciera, małuie, mufzcze, iż gdyby zmar- 
twychwftał Zeuxis, y ten obraz obaczyl, 
Przyznaćby poniewolnie mufiał, iż w ma- 
lowaniu ftarufzki kunfztem tak wielkim 
lie dofadził.. Już bierze grzebień y gorą- 
ĉe z ognia żelazko, aby wlofy rozdzieliła, 
ub je w ktęte zwiiala kędziory, iakoż nie 
trudno w powikłanych porządny rozdział 
Uczynić włofach, gdyż ich tyle prawie na 
goley glowie liczy, ile ona u Marcyalifa * 
Vętuflina, Gdy tak tozpufzczonych fwo- 
bodę wlofow, fzkarłatną ścifło uięla bindą, 
Przydawfzy nad to rabkową wieżę, kwie- 
ciftym ią wieńcem do kola otacza, aby y 
ten dziw był iefzcze widziany: że z fiw 
ponurą zimą wefoła wraz kwitnie wiofna. 
Tak zdaiąc fię fobie mieć wfzyftkie w zbio- 
"ze zupełnym ozdoby, śmieley iuż źwier- - 
1adla doświadcza. Ale iakżę uporne w 


wierności fwoiey źwierciądło! ktore. ią 
royna 
«lib, 3, Epai IAA i 
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ftroyną wprawdzie nie aś bydź piękna wyznaje, y 
owdzem fzpetnieyfzą, że ftroie fzpeci, Przypłacifż 
jednak tey zuchwałości, przypłacifz zaifte karą nie 
grzeczna Prawdo! Ktora nie umiefz powolnym po- 
ehlebftwem zniewolić fobie Pani, Wyrwawfzy bo- 
wiem Z włofow iglicę fzalona Baba, reke nią uzbraia, 
y do źwiereiadła profto lecąc, iakoby Te//al/kiemi fze- 
ptami zamowionego; poczwarę oña bezkfzcałtną, na 
ktorą wzdrygaiąc fie parrzy , to ieft fiebie famą na 
pojedynek wyzywa, - „„Ktożkolwiek ( mowiąc) iefteś 
„„ofzczerco niecny, ktorego zły duch iakiś w tym zam 
wart kryfztale, nie uydziefz mi (piawiedliwey kary 
„ża wyftępek obrałoney urody.: Coż fie w zafadze. 
„kach kryiefz zawiftny przeciwniku ł podłaść to a 
„kara fzkodzić, fzalenftwo w fzanc fzklany dufać, al- 
„bo fię iawnym męftwem fpotykay, albo cię tchorzu y 
„2 krechym. tym fzahcem przebiię, Tak więc ona, y 
nie mniey ręką iak gębą frożąca fie, gdy przeciw fwo- 
iey fzpetności walczy, nie winne zwierciadło karze; 


y w drobne kawałki tłucze. 


Fu (woią fceńg fkonczyła Aceo,.ktota zdaniem mos 
im nie rownieby lepiey (obie poftąpiła, gdyby przy- 
kładem idąc nadobney kiedys z młodu Łasdy, odźa= 
łowawfzy ftratę zgafiych na ftarość wdziękow, zwiers 
ciadło fwęie, nie rłukąe one, w całości Wenerze ofia= 
xowała, cofwoim wierfzem opiewa 4u/oniu/ż Epi: 54« 

Lais anus Feneri fpecultum dice, dignum babeat fe, 

Arterna eternum forma minifterium, 
At mihi nullus in boc ufius: quia cernere talem 
Qtualis fum, noló: qualis eram, nequeo. 
Lais baba Zwierciadło poswięca Wenerze, 

Niech wiecznie urodziwey wiecznie uży cerze. 
Mnie nic po nim iuż: widzieć bowiem fie niebogę 
| Jakamieft, niecheg: iakem za była, nie mogę: 
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